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okoftcacfi najbardziej dotknier* 
tych nieurodzajem I zagrożo­
nych głodem do rekwizycji zbo 
ca. przeznaczonego na eksport 

inteę. Roegrywaja. 3|c 
irTipriTni^iiTuniB 

przerażające Stary gwałtów | 
mordów. Bolszewicy podpt-* 
sali; w ten sposób wyrok Śmier­
ci oa setki tysięcy obywateli 

Prete Pressa" donosi s Rzymu: fszy lord angielski " * 
Jeden angielski krążownik ta- Amory udał słe na 

Rząd zamierza pozwalać na 
wywóz zboża 

Obłetuje Jednak zaspokoić 
zapotrzebowania kraju 

Zobaczymy, czy dotrzyma obietnicy 
(Telefonem z Warszawy). 
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Wobec tego, że według ob-
Ucwa urzędowych nadwyżka, 
zboża tegorocznego wynosić 
ma 180-000 wagonów, w sfe­
rach miarodajnych postanowić 
no wydawać zezwolenia na 
wywóz zboża zagranice po u-
przedntem. raspofcojetmi po­
trzeb krajowy th. 

Przypominamy, te w swoim 
czasie na podobnych zasadach 

udztebuio pozwoleń na wywóz 
zagranice cukru | w rezultat -
w całej Polsce zapanował głód 
cukrowy. 

Jeżeli w ten sam sposób po­
traktowana bedrie sprawa u-
dztełania pozwoleń na wywóz 
zbota, to przyszłość sasza 
przedstawiać się będzie bar­

dzo smutnie. 

generamego konsula Ja­
go z Pekinu donosi,6te 
szerzącym panikę pogto 

„ polar wywołany trzęsie­
niem ziemi w Tokio został 

^.ek zlokalizowany 
i wysiłkom oddziałów woj 

I ochotniczych spro-; 
waebetrych aotanwbłJana'z cae-

sci kraju jntodotkntetej kata, zaludotoiTdb, 
strata. cie Tminw ratiy 

Dzieci I kobiety z Aełemicy ci«ów 
tropejskłej znalazły schrouse-

rde na statkach wołskowych. 
nie mntnabędzłc tak szybko 
obliczyć, porikwti dnie floSd 
raleszkaftców chcąc uniknąć 
głodu I obawiając afe poenstać 
na miełscu •aTrwędrowały 
przejściowo na póinocny za­
chód 

LONDYN; 5.9.,™ PAT, - Pi­
sma poda ja nastepuMcer dalsze 
szczegóły trzęsienia zteml w 
JaponJU Tor kolei Tofcto—Osa­
ka na przeetrzcni 350 
trów, w 

ts a, aisn. 
B i w o m 

m W i i f l a . fcadk im 

fShr**m 

Rekonstrukcja gabinetu 
Mhristrem kotel będzie Knź. Nossowtc£ 

robót publicznych — 
nłewładomo 

aeWonem z Warszawy). 
Jak ste dowfadufeniy, utttt-

płeflle ministra koM żelaznych, 
mi. Kartińatóeco Jest jui posta-
nowtone ołtateconłe, jak rów-
ntei pewnern Jest ze następca 
iego zostanie tni. Nossowic*. 

Errses katowtckjef dyrekcji kc-
k»w«l 
NomJnacI p, rtossowfcza na­

leży się spodziewać w ctągn 
ib Jutnsej-

iiiinlsteijmn robót pobbczwych 
me pontszyła idę wcale na­
przód. Od czasu wyjazdu i War 
ssawy poa. Bryla, który był 
najpoważniejszym kandydatem 
na to stanowisko, nic sie nie 
zmieniła 

W- kolach sejmowych 
ze pos. Bryl w obecnyc 
runkach silnej przeciw 
OBoaytf *e strony pni 
U by wogók) nie przyjął. 

spraw zagranicznych 
z Warszawy). ' 

Praca 
nteterjum spraw 
abłacia coraz te 

placów-
naWitarJnni. 

komisji oszczędnoedfTWłJ, wy­
noszą przeszło 29 nmW4e>w 

LONDYN, 5. 9. - PAT. 
Reuter donosi z Pekinu: Wedle 
sprawozdań osób przybyłych z 
Japonjl na nowego prezydenta 
iriiłistrów Yamamoto usiłowa­
no Istotnie dokonać zamąci 
Jednakie bezskutecznie. 

Zamach mlal być wykonany 
fiia poslędzenhł klubu marynar­
ki, na którem był obecny pre­
mier. Uczestnicy posiedzenia 
zdotadi zamach udaremnić. 

Marynarka 
amerykańska 

na pomoc 
Japonii 

WASZYNOTOK 8.9. Reuter 
O losie ambasady amerykań­
skiej w Tokio dotychczas nie­
ma wiadomości. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
oddał do ^dyspozycji rządowi 
Japońskiemu wszystkie oddzia­
ły służbowe marynarki amery­
kańskiej na wodach Dalekiego 
Wschodu. 

PARYŻ, 5.9. P. A. T.-Datcn-
niki donoszą, że nowy gabinet 
Japoński ukonstytuował sic w 
ten sposób, li admirał Yama­
moto objął prezydium i spra­
wy zewnętrzne, baran Goto 
sprawy wewnętrzne, tekę han­
dlu Ynoujo, a tekę wojny | a -

PARYZ, 
Trzęsienie ziemi 

sto w południe. W 
następowały z przerwami ai 
«o zachodu sfońca, powotłując 

Połączenie 
sc rwane. Ri 
ważnie 
co tratpiaBanty<j 
w pobft 
Tysiące 
schronisko w 
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NAUEN. 5 9.— 
angielskie otrzymały od swych 
korespondentów nowe szcze­
góły oftrrymiej katastrofy w 
Japonjl. 

Według wiadomości, zaczer­
pniętych prze*, koieapondeo-
tów. dotąd, wskutek katakliz­
mu w Tokio zginęło około 400 
tysięcy osób- ; ' ' -\ 

Ambasady tnmam^t wło­
ska są zupełnie zniszczone. 

Posatom. runely 
ku padsrwa, amsauaT 

Kflfwwsynit 

LOHDYN, 5,9 0*AT.). We­
dług doniesień pism angielskich 
- wTokjo, gdzie pairałe Jui 
kieski głodowa, ciągle Jeszcze 
szaleją pożary. 

francuska I ame-

Wszysłkie mosty na rzece, wio 

stkie dworce 
kle mosty 1 
20*J»0 doaói 
otegło 
om. 

Około 
próbowały rat 
ką z waląc 
dzielnic Tokio, 
stało wskutek 
które objęły 

OGIEŃ 
dącej przez 
się. 

100.000 osób. 
żarem schroniły! 
dzielnic miasta, 
między rzeka, 
sklem pożarów 
legramy, padły 
ni 

30 wybitnych Japończyków 
imlert w gruzach Tol 

NAUEN 5. 9. — SygbaJIsuJą tyków I działa 
tutaj z Japonjl ** podojas kata I W4ród zabhycl 
strofy zginęło w gruzach To- Mstsumoto 1 
kio przeszło 30 wybitnych poli-

Sejm polski głąboksws 

itry. Waga-
pMieai 

oraz zgóra 
ntłeszkamyck 

zatect*-

ib, które 
ić sł« udecfr 

; w gruzy 
ł*ZOr 

piomfeńt 

— zapadły 

Jre przed po-
do jednej z 

tałyoddtfe 
jnowem ogrtl-
ak głoszą u> 
stwą płomłe-

iniosło 
społecznych 

(04 warszawskiego korespondenta] 

rokp, reczaie oazcaedMócl pr *»»>cdałe poiary skutkiem pe-

tów >B*wefc ameTyMaMefc I nisiiuwła; ptoiiacę rawowł-
nie iB^meaybi IWM#|4I pbwe- •»». WAressi M"rtt oówteea «•-

Prted wyjaadefli Óoj Krynicy 
p. marszałek Rataj przesłał 
przedstawicielowi Japonii przy 
rtądzle poteklm, następujące 
pistno: 

Panie Cbatff* rArlah-es! 
Wstnuumlety _ _ 
mosdą o cf ełkrtł 
klóra dodcocłk Pamati kraj, po-lw* 

spteszam hrdenlc i Gejntu iPsi* 
sktego przesłać a ręce Pań­
skie wyrazy JłJefc kiego 'Współ­
czucia, i z prośbą by zechciał 
Pan być Ouwarafu tych ocauć 

Pa«Mteksai i , rSmsu ancy-
jać e^w«eaB|i fy«*Mtc« P*-
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ł#PJapSP • • 

JaponJa~tragtcżna oblubienica wulkanów-
zijany w. dziejach świata kataklizm niszczy 

ojczyznę samurajów , 
Ogniska Wulkaniczne kryją slą w morzu o 30 kim. od brzegów 

norie razrtjwa lud, podziemne uderzeniu no terenie Tokio 

ziemi. 
łtrlło 
wprost równego 

I wywiad i pltrwtzym i«krt 

spustoszył 
stoli JaiKHijl. 
echem 
nym iwtltcie. 

Najszczersze 
^•raysfy 

klej żałobie 
bohaterskiego .INirMu* 
ben, daleko. w\ kra nie W 
dzącego (słońca, zg idnym, lin­
i u j ą c y m wysllfc lem milio­
nów obywateli!~~ Buduje nowo 
czesne, tjwtetne pajbtwo. 

HĘttOM 
historii no-

Recinla|ry klAkł j są tok ol­
brzymie. I Ilość pflai w ludziach 
tok potworna, m mmm fcata-

Messyńjka 1 trzęsienie 
ziemi w $an Płanfsco, wyda­
ją się wobec teko |fcledwie bla-
demf anefdotariri. 
Tfaftanj sytuacji 

Przez IWA ze 
Ą kalaklemu 

stolica Jfpof jl — ł Jok©-
najwainidjszy Jej port 

E*0 WSpoiCZUvin Łv«ijr»»i u 
cłom z kminy .KXX) wyto... 

* 
Wczoraj, w godzinach połu­

dniowych, porozumiawszy sic 
uprzednio telefonicznie * per­
sonelem poselstwa Japonj) w 
Warszawie, udaliśmy sic do 
siedziby tegoż poselstwa, przy 
uL Foksal nr. 10. 

KAW 

(04 w i r u . korespondenta) 
żółtym br»-

iedy n w c f f n t a naj-
pTSdąalie zabytki. 

•kaipv*szftiH 
okryte czfelą ptfkoiń, spatyno­
wane przez wifekljeale — za­
bytki 1 reukwle) narodowe — z 
drogiej zaś strony,'nieprzebra­
ne. Wprost Imponujące boga­
ctwa materialnej: 
arwnaty. składy, doki, manu-

*«««f • faktury | fabryk! #~ 
* M ^woczes»y sezajn bogatej 

krajny Wscf 
W posępne 

kablowi | Iskro­
wa uległy częściowemu znlsz-

Wemnlieli Juz jdzA. z cafą pe­
wnością dja siej: stwierdzić, te 
prócz strat rzedbwych. po-

kraj Wschodnich Wikin-

nłepowetowane itr 
lektualne... 

Przerażająco jwiilka Jest rów 
cl&Ł Ilość dzjeipl I które przy 
płaciły życiem katastrofę. 

To też cala J2i«rdba. cały kul­
turalny świat śle W tej ciężkiej 
godzinie próby,! sąbwa gorące-

złoźyliśmy szczerą i serdeczną 
kondoiencje w imieniu naszych 
pism. 

Pan Kawamo, miody* około 
30-a lat liczący dyplomato. r> 
wybitnie wschodnim typie, 
przyfął nas/ą kofidolencję z t« 
charakterystyczna dyskretną 
rezerwą. Jaka cechuje sposób 
bycia Japończyków. 

0 lekkiem wzruszeniu świad-l 
czyi tylko niezwykle ciepły i 
serdeczny uścisk reki. Jakim 
podziękował nam j ą wyrażone 
mu współczucie. Pierwszy se­
kretarz japońskiego poselstwa 
powiedział w dłuższej, bo blis­
ko półgodzinnej rozmowie, pro­
wadzonej w Języku francuskim, 
co następuje: 

„— My. wyspiarze, przyzwy 
czajenl Jesteśmy do katastrof 
żywiołowych. Wszak*© cały 
Nippau (Japonia), cały nasz ar­
chipelag, składający się z 3000 
z górą wysp i wytepek — po-
slada strukturę specyficznie] 
wulkaniczną. 
SełsiOograf w Tok Jo notuje sta*, 
le lekkie wstrzaśnlenla po­
wierzchni ziemi — nikogo to 

fet nte przeraża. 
Do wulkanicznego charakte­

ru naszej ziemi dostosowana 
jest poniekąd I architektura 
kraju, lekka I łatwa, dostoso­
wane jelst budownictwo Japoń­
skie, w którym do niedawni 
nie znano żelaza, betonu, wy-
sokich. monumentalnych kolo­
sów. 

Pewne ipitony tąązły^ jv 

to, co ile 
przewyższa 

n i swymi wszystko, co 
tają najstarsi ludzie. 

Według przybliżonych obli­
czeń około 200.000 ludzi po­

stradało zydel* 

Pan Kawamo* slega po ołó­
wek 1 papier, poczym kilkoma 
pewnymi, spokojnymi rzutami, 
kreśli, przedemną szematyczna 
mapkę zachodnich brzegów Ja 
ponjl. * 

— O. widzi pan... Tu jMft 
stolica nasza. Tokjo, a tu — w 
odległości około 20-u kilome­
trów — Jokohama, największy 
port handlowy. Jaki posiadamy. 
Nieszczęście zdarzyło się I-go 
września o godz. 4-ej po połu­
dniu. 

o-
statnieh kłlkuaastu hitach.1 Mi­
mo, iż były nieuniknione, zem­
ściły tle Jednak tragicznie na 
ludności, hoifiem walące sle w 
gruzy potężne hak i dworce 
pogrzebały masę ofiar. 

Ostatnia poważna katastrofa 
zdarzyła sle mnłejwlęcej przed 
60-u laty. 

Ofiarą Jej padło ] wówczas 
kwitnące miasto Osaka. 

Katastrofa 
przez wybuchy 

niezwykłe! sity. 
Ognisko tych tajemniczych 
wulkanów znajdować się mo­
gło, o Jakieś 25 — 30 kilome­
trów od brzegu, pod powierz-

Otbrąymle waty « 0 f l J P * l y r t ^ W l ^ 1 i 
wiburtptte potwornymi wrtt»ąfM,i,M,J^ sit. 
śnieniem. łunely na ląd. zata­
piając dziesiątki 1 setki kilome­
trów kwadratowych wybrze­
ża. « 

dał sle odczuć 
szereg uderzeń podziemnych 
na terytorium mlaat Tokljo, Jo* 
konamy i potłllzkichj miejsco­
wości. 

Działanie Ich było zabójcze. 
Do tego przyłącza sle 
polaru, .. 
•ztreg krótkich spleó na prze­
wodach ckktrycTJiych. przez 
walenie sle kominów, pleców, 
wybuchy 
uttnlajacego pif • 
Straszny orkan d 

Opowiadanie pana sekreta­
rza poselstwa było proste I 
zwięzłe. Twarz jego nie zdra­
dzała najmniejszego wzrusze­
nia. Rzeczowo, dobitnie. In­
formował mnie o przebiegu 
straszliwej katastrofy, która 
pogrążyła w głębokim smutku 
JaponJe. Pomyślałem sobie, ze 
ten młody, dzielny dyplomata 

T 
rząob 

Walka i opoiyclą 
przeciw 

UstdWti I I ochronie D3ift$tw<ł 
prasowa 

16 Intensywniej; 
(Od 

Mfmjierjtim 
nych opracowuj© obecni© 
Ickty ustaw o .ochranie pań­
stwa | prasowej. 

spraw wenętrz-
prr> 

Profekty te jlujBJstu^MujelriBjdowycłi zapadł 
są •*/ ten sposób, ł« dadką w la­
wom administracyjnym pjrtl-

Mśt 
łąd zwalczania 
clwr»ądowi|, 

Dodać natefy. 
do bezwzględnej 
*# CJ^# m KWIIIIIZC 

W3 
ustawi 

wąo nlz do-. 
wycji prie-

«' kotach 
decyzja co 

ralki i opo-
* lej prasą. 

ma tam zapewne rodzinę, bUs-
klch. przyjaciół... 
Przypomniałem 
z wolny rosylsko-lapoiisklcl, 

kiedy zastęp dzielnych mary­
narzy japońskich siadał "na bran 
dery. które miały pójść na dno 

Jarwaterw** Portu 
na pewną, nłcu-. 

nlknioną śmierć, w milczeniu, 
głuchą, czarną nocą... 

Rysy- Ich były spokojne. 
Jeden tylko Jifótki okrzyk: 

— Hanza]! 
I skryła Ich nazawsze — par­
na, szumiąca dał...* 

' K. i 

Komunistyczny G'bra!tar 
nad polskim Bałtykiem 

Bolszewicka gadzina zatruła organizm 
Wolnego Miasta 1 
prolttarjackle w Gdartsku 1 
et Anf IJI gorzkie 

ODAN̂ K, -p (AW.) - „Oa-
.*• pisze: „Sle&ąc 

leg wypadków w Gdańsku wi­
sie Jen© mianowicie szalony 
ęp pracy lomnłwwane j 

przez bolszewickich wysłan­
ników. Ilość członków w ko-
n unistycznych związkach 

.wzrasta stale, 
a przyczynią się do tego w pler-
Mszym rzędzie fatalna gospo­
darka Senatu, który nie umie, 
erynie chce poradzić sobie z 
drożyzną i paskarstwem, a w 
drugim rzędile niezdecydowa­
ne stanowisko socjalistów gdań 
sktch, którzy grawitują Jak I 

nacjonaliści ku B i 
rJe mogąc zdobyć się 
cznlijszą 
tu. Bardzo 
munlstycznl t 
rilzują codziennie 

łaszczą bezrobotny 
swego obozu 1 dają \* 
zapomogi, pochodzące 
szów przysłanych z 
Zupełnie nowym 
Gdańsku jest * zbiera' 
komunistów składek 
bolszewickie | na 
tak zw. „pułków 
eklch*'. 

tworzeute 

Nl« wyzbywajcie się mlljonówek 
WartolC icti wzrośnie wkrótce znacznie 

(Od warszawskiego korespondenta); ,l 
Jak sfe dowiaduje nasze pi-«ipa#u waluty «a| cały okres 

smo, w kołach rządowych od śhwlli emitowipia potycz-
Jitt teraz sfery 

które wiedzą prz 
trawie pliiiBi,y", |: 
towiiie mlijonńwki, 
zwyżko ich kursu. 

rorwaftny jest prefekt znacz 
ntgo podwyzszenlR wyąokoAcl 
* ygranej 5% pojyczkl premio­
wej, tik.twanej p^uianile Mml-
ljwówki". i, 

Jąk słychać, to1 podwytsze-
pte ma być zastoj»wane do 

Nowe warunki uposażeniowe w 
zakładach I wytwórniach wojskowych 

(Ód warszawskiego korcsriondenta). jj 
Swiczo zostały ustalone no-'lotności od wzrostu drotjrzny. 

we) warunki najmu pracowni-1 Wykwalifikowane |l robomice, 
k6w | robotników cywilnych j,spełniaj;\ct* identyclną pracę co 
w zakładach wojskowych. I robotnicy kwalifikowani — o-

Nowa tabela płac zasadni-j trzymują ~ zgodnie z noweml 
caych zarówno miesięcznych warunkami •-- anaifglczną za-
jak i dniówkowych obejmuje | płat$. o tle wydajność Ich pra-
praćownlków kontraktowych, 
wynagradzanych według umo­
wy i pracowników dziennie 
Djatnych. . 

Najwyższa stawka dziennie 
płatnych wynosi M) tysięcy 
mk. (brygadziści), najniższa 
s?aś 50 tysifecy marek dziennie 
(pomoc, niewyksralif.). Stawki 
podane w tabeli.' względnie u-
stalonc na mocy korflraktii, sta­
nowią wartości stałe- Dolicza 
się do nich w każdym miesią­
cu dodatek droźyźniany w ża­

cy równa się przeciętnej wy­
dajności wymacandj na danem 
stanowisku od ijieżczyzny. 

Wszystkie zakłady wojsko­
we w charakterze wytwór­
czym mjtja. być prowadaone sy 
stemem akordowym, bądl pre 
mjowym. Zasadniczo akordy I 
premjc maią być tik skalkulo­
wane, aby umożliwiły robotnl-
kowl przy odix>wi|dnim wysil 
ku uzyskanie nadwyżki zarob­
ku do 50 r>roc. ponad lon gwa­
rantowany, j 

0 losach ambisady polskiej w paponjl 
Jeszcze nic niewiadomo 

M r sfrdowlsdnje^rryrdmych stefb w Japonjł, p, 
wiadomość ry oitatnlo zuajd czas nfe*''nadeszła 

do Warszawy o losie posła na-'kja 

tka, któ-
sie wTo- i** 

Odpowiedź grecka na 
konferencll ambasadoi 

RZYJW. 5.9, P A T . Agencja 
Stefan! donosi*z Aten: Rząd 
frecki- wrtezył fraBcuskiemu 
charge d'affaires odpowiedź na 
notę konferencji ambasado­
rów. 

Główni puj i^^ sa#a t t t w 
nocie greckiej są następujące: 

1) Grecja domaga sle utwo­
rzenia międzynarodowe! komi­
sji śledczej dla przeprowadze­
nia śledztwa na terytorium al-
bariskiem, komunikując Jedno­
cześnie, żja wszystkie najusll-
nlejsze poszukiwania zarzą-

proletarja-jdzone przez władze greckie 
nie doprowadziły do 

cla morderców I 
wodo w zbrodni. 

I) Grecja zwraca!sic do Koo-
ferenefl ambasaddrów. aby ta 
użyła całego swepo wpływu, 
celem skłonienia fWloch *do 
zrzeczenia sle żądanego przez 
ule zadośćuczynienia i 

3) Domaga się natychmia­
stowej ewakuacji Kortu. 

Natomiast odpowiedź grecka 
nie wspotitton a 'gadośćuczy-
nieniu I odszkodowaniach, ja­
kie Órecla gotową byłaby u*-

•ipilć Włochom i$ wymordo­
wanie mlsfl. -i 

{uryszklewlcz 
dowaniu Rasputina 

ilętnlłca osławionego przywódcy 
..Czarnej 

Po dłutszem 
styj, 
powa^ 
nego • 
putina 
otrucie. 
łacu Jusu 
kurat na 
policyjnegc 
tycie bron 
podzlemiac 
się mieści 
Jusupowa. 

Jednocześnie flt^o się wldocz 
nem, że dlja ndąinego wykona­
nia. projeldtowa||elo przedsię­
wzięcia nie stąiroly czterech 
osób, zwazvws2w,|ż nie chcieliś 
my użyć n5kofrd{|z| służby. Nie-
odzownyi 
szofer, 
wydawał; 
ną. 

Zapi 
tnlm chai 

któtfeto cała rzecz 
się ngri nięwykonal-

Jcgo 
dwóch 

przez Jusu-
do jednomyśi-

>ii usunąć Ras-
:y Iron ccznle przez 
»włein położenie pa-
>wńw pa Mojce, a-

komisarjatu 
^Aożliwiało u-

P-innej, nawet w 
palcowych, gdzie 

ta jadalnia młodego 

w dawnej Rosji, W. Puryszkiewicia 
kwe i n-ną na wojnte. Propceycja mo­

ja została przyjęta, poczem, po­
gawędziwszy jeszfcze o połfty-
cznej sytuacji Roąji, rozstaliś­
my się, uprzednio wyznaczyw­
szy spotkanie na dkleń 24 listo­
pada o godzinie lę wieczór w 
moim pociągu, stojącym na sta­
cji towarowej dworca War­
szawskiego. W połowie grud­
nia zamierzałem I udać się z 
skompletowanym i oddziałem 
Czerwonego Krzywa na front 
rumuński, do Jassj aby praco-
vać tam w rejonie naszych 
wojsk. % 

ii Ufttopoda. 
Cały dzień dzisiejszy spędzi­

łem na rozjazdach z dr. Łazo-

T»AlIr y i * nlcm^nójego pociągu w niezbę-

>walerh w tym osta-
ikterzfe U-ra S. S. Ła-

przed wyrusze-dne materiały, 
niem na front. 

Byłem w głównym zarządzie 
Czerwonego Krryta, gdzie pa­
nuje zwykły chaos. Tam tyją 

, i ™ ! ^ lekarza mo- i Intrygami, myślą o orderach I 
lału, ifctóry w ciągu pisaniem papierowa* ' * 

praćMał razem ze' dla) żywej sprawy. 

O 12-ej udałem się do ks. A. 
P. Oldenburskiego, u którego 
śniadałem, po złożeniu zwykłe­
go raportu. Stamtąd zaś poje­
chałem do Damy. 

Szanuję bardzo tego szlachet 
nego starca, pracującego ofiar­
nie dla świętej sprawy niesie­
nia pomocy rannym. ^j 

Przypomina ml on mojego oh' 
ca i z charakteru i z tempera­
mentu. Mam dla niego synow­
ską miłość 1 przywiązanie I 
wiem, że 1 on rówiriet lubi 
mnie i głęboko ufa. 

Prawda, Jest on gwałtowny, 
raptownie wybucha gniewem 1 
wówczas czyni nieraz rzeczy 
nierozsądne. Lecz potem pierw 
szy okazuje skruchę, i gotów 
Jest przeprosić każdego, kogo 
niesłusznie dotknął, bez wzglę­
du na skromne stanowisko, Ja­
kie zajmuje ofiara Jejpo nagłej I-
tytacJL Czysty Cfłowjek Jak 
kryształ, którego szlachetna du 
sza pragnie jedynie dobra i po­
myślności. Nie wiem .dopraw­
dy, coby się stało z pracą sani­
tarna na froncie, gdyby ks, A. 
P. Oldenburski nie używał raz 
po raz władzy i ule karał stra­
wo tych, co w ppjjHJBl aa e4ana-
czeniem 1 awassew, gwoli włs 
snym interesom, dai 

mi środkami do ukrycia niepo­
rządków I braków sanitarnych. 
Przy zwiedzaniu obu naszych 
frontów, zachodniego 1 wscho­
dniego, chaos ten rzuca się *w 
oczy każdemu, kto Hę za spra­
wą sanitarną styka. 

Dokoła księcia roi sle, oczy­
wiście, od ludzi niegodnych? ła­
powników, karierowiczów 1 a-

l tego, co on czyni, niejedno 
pod wpływem złych rad, nie 
warte Jest funta kłaków, choć 
kosztuje dułe sumy pieniędzy. 
Lecz wszystko to drobiazg wo­
bec tej korzyści, Jaką przynosi 
frontom ten starzec, kipiący e-
nergją l zapałem młodzieńczym, 
nieskończenie dobry w gfebl 
swojej duszy. A ten jego u-
śmiech, gdy widzi — rzadko 
wprawdzie — że sprawa prze­
zeń zapoczątkowana, a powie-
rzopa uczci-*'emu człowiekowi, 
przynosi pożądane owoce. 

Dziś miałem nieprzyjemną 
scysję podczas raportu u księ­
cia z głównym inspektorem sa­
nitarnym północnego frontu-, 
Dwukrałewern, prawą ręką 
Jewdoklmowa. 
f Oto trdlea, irtórą fuż dtwtio 

pomocnicy — Oinbenet z frontu 
zachodniego I Pwukrejcw - - z 
północnego. Niepodobna zliczyć 
krzywd, wyrządzonych przez 
nich naszym armiom, a najważ­
niejsze i najgorsze zjo — 4o,dą­
żenie do ukrycia prawdy l pa-
ralltowatile działalności Czer­
wonego Krzyża, pracującego na 
froncie. W każdym oddziale, 
rle im podległym, a zajętym e-
wakuacją 1 żywieniem rannych, 
widzą oni i y w y zarzut pod 
własnym adresem 1 świadec­
two swojej nleprodukeyjnoścl i 
zlej organizacji. 

Starcie moje aa tern tle z 
Dwukrajewem zakończyło się 
tern, iz nazwałem go przy księ­
ciu zawodowym łgaraem, za co 
D. wyzwał mnit na pojedynek, 
zastrzegając się przezornie, 1* 
su? będzie bił po ukończeniu 
wojny, bo tera? nie czas. 

W odpowiedzi rożśmiałem 
mu się w*twmg?. tazihiceajnc, 
że słów swoich nie cofam, a ra­
dzę mu więcej myśleć o na­
szych rannych, niż o środkach 
otrzymania orderów, które się 
na niego sypią rzęsiście. 

Ksłąte prserwał dalszą wy­
mianę aprtffmotei, połegnaw 

•trąclłbyn ze Skały TarpeMsty się .*cWt t ©wwkfajaweiit' 
slieł: Jet/dokfttiew — gfe>imyfl pPsilUfny na Srm^auier 
h.spektor lekarski I dwaj jego I Co będzie dalej — alt wiem. 

Prąwodpodobnie p^ postara się, 
aby ml wzbronionej dostępu na 
fro^it północny w rejonie czyn­
nych' armij. Bowifn ja, we­
dług niego, widzę1 t l czego wf-
dąicć nie powinien* i nie mr> 

' gę slf zgodzić z $jłtement po-
! krywania nadużyć 1 pricy pod ,. 
hasłem: „wszystkf w borząd-

Dopiero o ósmejlwJdfczór n-
dałem się na d-iyfcec War­
szawski, do swofjlo pociągu. 
Pozostałem w w a ^ i e l | biblio­
tece, *aiebv przyg|t|wae" co by 
ło potrzebne do r|4fcej narady, 
której początek wyznaczyłem 

!na g. 10 wieczór. | , 
Wysławszy sąni|tarjus2Ów I 

[szoferów 1 opuściwszy firanki, 
czekałem. '[ ' 
1 Punktualnie o 10 automobil 
Dymitra Pawłowicza przy­
wiózł Jego samego Jwraź z Ju-
srpowem i porucznikiem S. 

Zaznajomiłem lerf z dr. Łs-
zowertem i przystąpiliśmy 
wspólnie do rozwalania nasze­
go planu, przyczepi ks. Jusu-
pow pokarał nam otrzymany 
od W. Makłako»va fjanęk pota--
su, w kryształkach i w 'rozczy-
fiie. Ten ostatni! \ir naczyniu 
szklamwn, które ras po raz 
wWfaipal ' f ' 

"D. e, »w. 
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WESELU 
Itg | - i f l i t a mM ̂ u t u t i r l i Tfa rfertiiadlftliafilci Ir smlf f If Kia.twę na zy wycn zaponanoieme Kapiicy 

we wal Slink nad Wisłą, w 
okofltcachl On&tyllna, tt jednego 
t mjiejsco|wy<jh jospodnrzy od­
bywały się dmij weselne. 

Jak to iwyrae bywa u zamo­
żnych fospmjfcrt ir, rodzice pan­
ny' pifodtf f"l| I; towalł grosza.' 
aby1 ' ! 

godnie wrsjfanjć z weselna 

Jcdzrrua i pi-Jia » było cło woli, 
riiii/yk.: <>"" łi-iipr/rdnicisza Z 
n i . r f r r ' ! . ! , ^ ><••!' tilik Z kilku 
w ^j f . l . , , . l i . - / [ i v i - | | . -

n JC'IIIVI.I :tvli\o Jako* zapo-
r.i.i:ir*<» o ii&wji-tleniu tanecz­
ne* i'fiv 7;ti*«Mi|r'i;ii!o i koniec. 
JN) '.iitri biesiadzie, 

o Mii-la wódkaj zakrapiane!. 
riav/vii vi(>Aiic witany wesołe. 

Molka - obertajs, ohertas-pol­
ka, hiii-znic, •.Vc«)(t). / życiem. 

I-tylko »:o<łp<Łlvni. a matka 
panny młodeij j.fcos bez humo­
ru była. i I 

Nagabywano |j:i raz po raz, 
rozpytywano.; -fwrcszclr rwie 
rzyła sit," koim* ? gospodar­
skim klonotem +• lampy, tylko 
patrzeć /srasiia. iChłppaków na 
ws/c strony m7ihbinn po naftę, 
ale raz po i[azjkt§ryś 

w^aca n^ fmmną wieścią:\ 
sąsiedzi śaNyel kawałeczka 
y.vied nie maik, pko, że lato le-

!wą«ys«a zabawy. Grajkowie 
rh wyclll ca Instrumenty, pary 
stanęły do tartej — n§ nowo 
rozpoczęła tle wditlna labawa. 

Nagle przerwało |ą zndw nit-
octakMraiM adineal t . 

Na progu ^ zwartych 
drzwiach retteńjcfofwtj chaty 
stanęła , 

Dostać zgarbione! . 
Ubrana w łachmany, wspmr-

ta na sękatym kilu. adawala się 
być 

raz. : wleci 
iłowem — 
śjUatra nie 

Rozpacz 
to [ 

p#Z*d d 

Ale ffOŚCif 
już ddbrze 

ory długie, jednem 
ni4 mają i pożyczyć 
mpga. 

]popr#tu. Działo się 

nnujnaita 
w {noty. 

to znaczy W forte, jrdy dopie­
ro sie zaczęta kątowa i „hańbą" 
byłoby dla gospodarskiego do­
mu gości pifzeti czasem wypra­
szać. 

,%W dzubach" mieli 
o ranę w takim 

Wopw|e MlolnlŁ .trudnp. 
Ani i się i sjfosfhreionb, ktoś zj tane4 

nlkomju nie 
podwórza, 
tanę 

za. 2a i 
ej Wby 
to I 

przywitano' 

wielka lampa oliwna, 
ryle "jjasnal że jako tako 

•szala mrokfw izbie, 
.-luchenn ! oirtlnej radości 

iebrnczką z pod kościoła. 
tNa weselisku -y-niepotrzebny 

gość, ale nie tak Znów dziwny, 
nie fantastyczny bynajmniej. 

A jednak para ia parą stanęli 
tańczący w lękllijyetn zdumie­
niu. 

— Coś ty za Jcjma? — spytał 
ktoś wreszcie głosem niepew­
nym. [ 

Milczy. Mała,! zgarbiona fl. 
gurka stoi na prdfu, i 

goreją dzlwnyjn blaskiem 
jej czarne, przenikliwe oczy... 

Dziwny lęk i opanowuje 
wszystkich. 

I napie widmo wznosi Jedną 
dłoń w gorę. Głuihy. ale donoś 
ny. przejmujący głos dobyWa 
się, jakby z otchłani, jakby 
pierś jf j była i 

pusta, głęboka Jak grób. 
— Przekleństwo! Z kaplicy 

wzięliście światło;, lampkę oli­
wną, aby nie kończyć hucznych 
tanowi Przekleństwo! 

Ruszyła od pręga, ciągle ae 
wzniesioną ręką 1 szła między 
tańczących. 

Rozstępowati się przed nią I 
przed tym strasznym słowem, 
jakie rzucała kiżdemu w 
twarz: 

Przekleństwo! 
Czar opanował wszystkich. 

Pary 

będzie młodfey 
przeklęci! 

Odeszła W ciemną noc. 
I w tejte chwili grajkowie pt> 

ciągnęli amycckaml m, stru­
nach, ile nie "skocznie już jak 
dawniej, pary poruszyły się w 
tańcu powolnym, siennym jakby 
to 

Duch Szopena na raucie 
Kompromitacja ochmistrza dwora 

łariczyly nic ItidzJc. 
Ody wzewło s/ońce. w we­

selnej chacie trwał jeszcze tan. 
Ludzie żywi przyszli i rordzle-
lili pary. 

Odtąd wszyscy, kto był na 
weselisku, są w mocy obłędne­
go czaru. Jeśli się zejdą, gdzle-
by to nie było w karczmie, czy 
na drodze — chwytają się w 
pół I próbufą tanu, dopóki ich 
iywi, idro%vi ludzie nie rozdzle 
lą. A inni — piją dniem I nocą. 

Słowo w iłowo spełniła ile 
straszna klątwa. 

Prawda, jak fantastyczna to 
opowieść. A jednak nlecbie jej 
nie lekceważą judzie nauki. 
Fakt, opisany pomytej, mole ** 
odmiennej nieco formie miał 
miejsce, jest bezwarunkowo KO-
dnem uwagi, zjawiskiem % dzie­
dziny masowej sugestii zape-' 
wne. ' 

Na bulwarach paryskich opo-
[% lada ją sobie przyrodę t tf-
i la wzbogaconych paakarzy, 
których ule brak nie tylko nad 
Wisłą ale l nad Sekwana. Ane* 
ydota autentyczna, a brzmi tern 
pikantniej. Ił bohaterem jej Jest 
znany r;a bruku paryskim mul-
tlmiljoucr frankowy. Nazwijmy 
RO r szlachecka Pnpslńskim, w 
rzeczywistości Jednak* Jest to 
pan Alfons 1'upslk. a choć zaj­
muje pałac historyczny przy Je 
dnym z „faubounrów" to 
maniery ma zwoła kuchenne. 
Pan Pupsinftkl trzyma na 

.swoim żołdzie „ochmistrza dwo 
ru", a Jest nim Jeden z poetów 
fram uskich. jak wszyscy żresz 
tą poeci, w ieiki frant I kawaler. 
..Ochmistrz dworu" ma obowtą 
zek spraszać na rauty l sute ko­
lacje pana Pupsińskiego zna­
komitości paryskie I bractwo 
Apollina, żądne nie tyle smacz­
nych kasków Ile tematu do zdro 
wejro .śmiechu. 

Razu pewnego pan Pupslńskl 
wpadł na śmiały pemrysł, aby 
na zakońc«enle sezonu urządzić 
koncert z udklałem — nC mniej, 
ni więcej tylko 

*-• Co tam Paderewski, bę­
dziemy mieli znacznie większą 
atrakcję, koncertować będzie 

cteil Szopena. 
2nam pewnego splrytystę, 

I'który, podejmuje się tego dzie­
ła. 

W oznaczonym dniu zja-
|!Wla się czarny splrytysta (czar­
ny dla większego efektu) wpa­
da w trans I rozpoczyna grę: 
Polonez. Valce brilante. Nok­
turn, kilka mazurków, publicz­
ność szaleje z przejęcia, duch 
Szopena era rzewnie, smętnie, 
rozkosznie. Paple dostają wy­
pieków, a zdziwienie tern więk­
sze, gdy „ochmistrz dworu" 
zapewnia, Iź 

~ ~ J L ; . 

go. 
który bawił w owym czasie w 
Paryżu. 

Paderewski odrzucił oczywi­
ście propozycję, a „ochmistrz 
dwom" w niemałym był kłopo­
cie, jak wytłumaczyć pryncy-
pałowi niepowodzenie swegt> 
poselstwa. 

Wreszcie zae*ąf: 

Konłturs szybowców pod 
Iowym targiem 

taneczne stały zastygła 
£..<^~Pf8ft*a*«nłii. ĵUą> to chwfla, 

i Ałodzleży, nic ^ "'* ***** 4°™*]*$*-
S ł & w l S S f c l S w w « n o o^szło IzW, k>ide-
z l iwhiHpm m u n i e m a l w t w a r z «Po|rzałat 
m 5 , w , a " e m - rzucając klątwę i,zawróciła ku 

wyjściu. ' 
Na progu odwróciła się znów 

Marzą do Izby i padły słowa 
straszne 

zywitano; pomysłowego to-
••4i""'»n)i't'p"»n f -9" • : - I I I 

Muzykainośl 
K e r w ó w e Konic, r o m a r 

— Tańczyć bedile«!e bez ostań 
ku. oić będziecie az do tarrfcla. 

kainoSC u żwierlcąt 
Jonie, romantyczne koty, liryczne 

sy I histeryczne mrówki 
O tt.tfrykalnoSłi zwierząt pi­

sano dotychczas] bardzo'dużo. 
Niemniej cfeka;.vi ta dziedzina 
JC$t v^ciąż fc-sicic uiedostate:z 
liic rbida 

^eagowapie poszczególnych 
.tótunfców z-widrząt na muzy-
klc jmt nlezwierłie różnorodne. 

Obserwacja daje bardzo cha-
rakteiłystycfny piaterjał. 
tTtk»rz(«uice J©tt kachowante $ie 

jkooi wojlkowych. 
Jak wiadomo! istnieją w ka-

^alerfl rozmaite sygnały, o-
/hiim|ajacec pfrę rozdawania 
ebroków. ^zyłczenie, siodła­
nie, osiadanie, itępa, kłusa, ga 
top. atak etc., 'etc. 

0-óft ytwierdlono wielokrot-
">(-. >e konie wlwojsku rozrót-
rh ;> ite ^y^n^y znakomicie 1 
-berfi na niezupełnie trafnie. 

c t,j...> woi^Mbwe rozbrzmie-
!i>c,-iernl|i'em rżeniem I 

voi\y| gdy zabrzmi 
\ sv'.niił: 

vołując w duszach tych naj­
wierniejszych przyjaciół ^zło-
Mieka istną burzę uczuć. , 

Wycfe l 
niezawsze oznacza smutek, nie 
pokój, czy protest? Jest mo sa-
razem wskazówką ogromu wra 
teń, jakie odbiera „Dick", „Fl-
luś* „Kato", „Ne|ly" lub inna 
„Diana1', słuchając sonaty 
KreutzerowskieJ, ! Apasslonaty, 
Nokturnu Szopeni lub „Króla 
Olch"... i 

Jest rzeczą nieimłernie cha-
rakterysrycjtaą, tś muzyka lżej 
sza, różne \koc ine shimmy, 
czy fox-trotv, mn|ej wzruszają 
muzykalne ple " 
Mrówki sle spo-

rt>>roc7.< koni. 
ceta niepokoją 

|t rzyga uszami, 
zwykłą rację 

w i i - h . • 

p i ; . • 
pi.- :r. 
r\\ ii,'.,!.. 
bek u ' 
n criv, 
fotela. 

Muzyka 
nlołfiwo na rsia} 

za muzyka. 
?ie wyrażają 
cnie przy 
kacfi forte-

,ri>;, mruczą f 
i''i|zi- -iei •# kłę-

P"hiiru imtru-
>^4ilc ikóne czy 

odmlyjiwa r.-rccs Ły-
Psychikę, wy-

srdy słyszą tony (skrzypiec, al 
bo fortepianu. 

Zauważono jednak, ie diwię 
Ki trąby-czy waltpmi 

wprawiała łe w lsftiv szał. 
Biegają po kurytarzach i labi­
ryntach mrowiska, opanowane 
histerycznym atakiem niepoko­
ju. Panika trwa tak długo, jak 
długo trwa gra na trąbie. Ody 
tylko ucichnie, mrowisko się u-
spakaja i pracowite stworzon­
ka powracają do „zwykłych 
swoich zajęć",. 
łesł rzeczą powszechnie zna­
na* *e węic wnrost kochah 

nuzykt. 
acl^cają aawaa«tf, fd f aałyau 
jaj teay. Immm wpadają w 
>f*M. «WMo*f ^e l»l»ktp»,f i 
Rlerucheanieit, iak aaltfte. 

Taren -wybrany przez zwlą-* 
zek lotników polskich w Pozna­
niu. Antałówka w Zakopa­
nem, ok|zał się nieodrmwicdr 
nim. nleukończonę tam były 
Jeszcze żniwa I fbyt.bUsko aaij 
siadują tym terewnribfy. • -

Kierownicy Z, Ł. P*.w P<*ena 
niu % uczestnikami konkursu 
znaleźli po kilkudniowych po­
szukiwaniach teren odpowied­
niejszy pod Białką, w pow. Ńp-
wy^Targ, na Czarnej tłórze. 
Jest to góra od p<wlóm« Błałjd 
wysokości przeszło 300 rntr., z 
łagodnym spadkiem, i wolną 
przestrzenią do lądowania. 

Zamiast zapowiedzianych i4 
szybowców zgłosiło się, do 
współzawodnictwa na konkurs 
tylko 9 aparatów, które wymie­
niamy w kolejnym porź|dku 
Ich przybycia: 

1) Szybowiec typu „A, K.'\ 
sekcji lotniczej Koła mechani­
ków studentów politechniki war 
szawsklej. Zbudowany został 
własnoręcznie przez studentów 
S L. K. M.' działu technłczno-
praktycznego. 

Projekt został opracowany 
bardzo ttomysławo przez stu­
denta p. A. Karpińskiego. 

2) Pierwszy w Polsce zbudo­
wany szybowiec „Ikub Nr. 1-a", 
konstrukcji p. j . Kubickiego, 
wykonany własnoręcznie i wła 
snym kosztem w Warszawie w 
garażu B-cl Mączyńsklch przez 
konstruktora. Jest to ten sam 
szybowiec, którego pokaz od­
był się w Warszawie dn. 8 czer 
wca r. b. więc go blltej tutaj o-
plsywać nie będę. 

Pilotem na „J. Kuble Nr. ł-a" 
jest znany I głośny swego cza­
su w Rosji pilot | Instruktor p. 
Wacław Ulas. ! 

Ma on za sobą kilka tysięcy 
wzlotów 1 kilkaset godzin w 
powietrzu* 

Nię rozbił jeszcze ani jednego 
platowca. 
3) Szybowiec.,M.R.'Vykonar.y 
w Poznaniu, w warsztatach^woj 
skowych |I1 pułku lotniczego, 
konstrukefi kap. Tułacza i kap, 
Wldena, 

Bardzo oryginalny 
konstrukcji skrzydeł a szcze­
gólnie podwozia, które Jest % 
klicefc jurno wych napełnionych 
po%'l#tr»am. 

Pajtaaa iw tjrin mmmtM ** 
fea*. W\im ^ ^ H 

SaybowiK „Imbut" tafc» 

sztatach co poprzednie. Odzna­
cza się solidną budową skrzy­
deł I silnie rozwinlfteini lotka­
mi. 

Aparat nie posiada steru kie­
runkowego. 

f atkć ha nim będzie Ihstruk 
tflr kap. Jach. 

5 l 6). 2 szybowce fabryki —• 
Plagę i Laśklewlcz w Lublinie, 
konstrukcji p. ini. CywlftskJe« 
go. Płatowce te bardzo mało 
różnią się od siebie w swet 
konstrukcji, odznaczają się pre 
cyzyjnem wykończeniem, ory-
galnie pomyślaneml podwoeia* 
ml. 

Pilotem będzie uctestnfk 
okrężnego 1923 f. pilot p. 
kowskl. 

7) Szybowiec por. 
go, wykonany podług 
goi, w wojskowych 
tach lotniczych w Bydf« 
Aparat ten, różni się tym 
nych, że posiada bardzo 
podwozie, skrzydła o 
rozpięciu lecz wąskie. 

Pilotować będzie 
8) Nadzwyczaj 

szybowiec „Dzlaba" i n l 
r.owskiego wykonany w 
toch wojskowych w 
czy. 

„Dziaba", fest to szeroka, pra 
wie trójkąma płaszczyzna ! o, 
grubym, lecz elastycznym n#-1 gotó-wkl z dnia poprzedniego, 

ze sterem wysuniętym 

I nigdy nie grywało na fortepia­
nie. Splrytysta potrafi zresztą 
w każdego z obecnych 
ducha Szopena i uczynić go na 
chwilę mistrzem tonów. 

~ Panie Pupslńskl, niech, pan 
spróbuje! 

Gospodarz siada poraź pier­
wszy w tyciu przy klawiaturze 
1 poczyna bębnić — a z pod rąk 
Jego lecą tony walca B-mol, po­
tem marsza żałobnego, zdziwie­
nie^ nie ma granic a nafwięcej 
s i r dziwi sam pryncypał prze­
rażony, niespodziewanym na­
pływem genjuszu. 

Skończył, nie ^wierzy, odska­
kuje od Instrumentu. 

Fortepian graj Jednak dętej. 
grał bet przestanku I zająknie-
nia, choć nikt Ju| nie dotykał Je 
go klawiatury* 

Oo4cie runęli lawą ku mstru-
rrentowl, chcąc bliżej oglądać 
zjawisko, lecz o dzjwo, % pod 
ściany wylfały ukryte dyskr©-

Taniec nabija 
potomstwo 

Sensacyjni 
rewelację lekarz, 

angielskiego 
Powszechnie djiją ^ c ob«ciU> 

słyszeć skarKl, U młode pan 
ny dzisiejsze zat wiej© oddają 
fclę tańcom. |; 

Jeden /. clzien|lków angiel­
skich, chcąc stwferdzić czy na­
rzekania te są ittotnie uzasad 
nlofte. r,vrócił s | z ankietą do 
wybitnych przf<pitawiciell 

swtata leiarskicffo 
1 ołrz-ymał prz^ważliło odpo­
wiedzi potakujące. 

„Wiele aii«lels^lch panien 
opowiada jeden ze ztianycłj lon 
dyńskłch lek a r/y. chorób S<C4«P 
cych • straciło niewątpliwie 

ł c^n5^iswą .<wleżo^ć przez nadmier­
ne oddawanie Się tańcom, i iw 
nadto stały się one wskutek te 
go nerwowe. 

Objaw ten obserwuje sic <rłó 
wnte u „panien pr>wr)jennycł)"f 
Uczących obecnie 21 lat P f e i 
ścla I braki Spowodowane 
przez (Wojnę, wywołały u ^ych 
młodych stworzeń 

za rozrywkami 
omleniem. Te % nich, 
w nadmiernych tańcach, 

rozrywkę, wytrącane 
owagi duchowej, 
pannom \ nie należyr 

pod żadnym warunkiem pozwą 
lać na tańce każdego, wieczora, 
gdyż w przecjwrsjfn razie wy­
czerpują się one " 
wczelnie. 

Przeciętna pann| lc 
tańczy za wiele. y 

mkfBPke nie tylko 'iswoja Jdi*-
wiej, al© wydając r6\ tnie druty,Iłączące fcwltepliw », , , . . . . 

mechanicznym samotfi^m, a l i l t t ^ l w ^ " 6 ^ 0 * 0 " ! * ^ ^ ^ , 
klawiatura okala się niema. 

Pan Pupslńskl skompromito­
wany na całej linji, dał natych­
miastową dymisję „ochmistrzo­
wi dworu". 

Wypadek ten, głośny w ca­
łym Paryżu, wyzyskał Już Je­
den z francuskich karykatu­
rzystów, poc/ytnego paryskle-
go pisma, roCTosząc sławę pas-
karzą po , wszystkich katach 
Furopy. 

.. „^.oinprww , 
Lekarka, Dr, Mitry Sci«r-

ttefł oświadcza': | 
iWmtarkowane mńct są dla 

mtodego dziewczęjpia bardzo 
zdrowe, ale nadmiar Ich szkodzi 
Jej ciału* zwłaszcza jeżeli zwłą-
zape fest z tern | 

, spożycie alkoholu j 
I podniecenie łlirtowe* 

A zatem 
Tańczcie 
dziewczęta, ale 

Nowa podwyżka kolejowa 
Komitet taryfowy Rady kole 

Jowei projektuje podwyżkę ta­
ryfy kolejowej, tak osobowej, 
Jak towarowej od 1 październi­
ka. , 

Dnia U b. m. odbędzie się po 
Komitetu taryfowe-

fcorntpondtmto) 
go, na którem wyiotaść pod­
wyżki ma bvć określona-
, Komitet przy okrlślenltti pod­
wyżki będzie brałiza podsta­
wę skalę wzrostu drożyzny w 
tym miesiącu, wykazaną cyfra­
mi urzędu statystyczn§g» 

Okradzenie stacji kolejowi] 
mewyłfedzony ilmttlfj porywa 43 miliony mk. 

(Od własneao koresoondentał. 

fllu, , 
przed sobą. 

Nie posiada ogona ani kadłu­
ba l start odbywa się w ten spo 
sób, że pilot drzwiga na swych 
barkach ł biegnie z nim. ' P° ®-
wentualnym oderwaniu się ód 
ziemi wkłada nogi w żelazne 
podpórki siadając na małe, ro­
werowe siodełko. Ołowa pilota 
wystaje przez .otwór pośrodku 
płaszczyzny. ' i 

Aparat ten nadzwyczajnie 
śmiały w pomyśle może dać 
ciekawe rezultaty w loele^ 
przy nadzwyczajnych zdolność 
ciach gimnastycznycft pilota. 

p) W ostatniej chwili przy-
, bś aparat z Będzina, który w 

w swej drodze został mocno uszkodzo-
jest nie zmontowany, więc 

opisywać teraz nie mogę. 

W ubiegły poniedziałek do­
konano na s t a d kolejowej 
Pfttslkowtt tajemniczej 
kradzieży 43 milionów marek. 

Brak tej sumy, osiągnięte} ze 
sprzedaży biletów, zauważono 
w południe, gdy ekspedytor 
stacji, p. Pawłowski Zamierzał 
przystąpić do 

Sumę tę obliczyła urzędująca 
w nocy z niedzieli na poniedzla-

Włtstowska, 
kasjerowi żądaipgo 

ny, 
fó 

Jacht, wykonany w tjrehię war 

K«e>ffół m-sayaCktt szybowce 
•nadstawiaj* alt aaptco dadfll 
rło w iwrm pliukiy* vy*«*~ 
«aaa^ tśMmfrkar&ieścl ka*-
ly ai-arat .̂ Saabwi tfp odrekayi 

lek kasjerka p. Wl 
poczem przekazała Ją 
p. Bzowskiemu. 

Porady pra 
Odpowiedz i n a z a p 

. „PLAMONłK'* 
~j Zi czego sie robi „Plamo-

nlkł] do wywabi, da plam? — 
zapytuje nas jedna z czytelni­
czek. 

Jest tó mydło wymieszane z 
żółcią wołową. W tym celu 
stapia się w rondelku 10 części 
(na wagę) 

P. Bzowski ple opuszczał ka­
sy cały czas z wyjątkiem pory 

(obiadowej kiedy wyszedł na 20 
minuta zamykając zresztą . 

drzwi na klucz. 
Najwidoczniej podczas tej 

krótkiej nieobecności kasjera 
Jakiś dobrze obeznany ze sto­
sunkami złodziej zdążył 

wkraść ale do 
porwać 

niądze. p 
policyjne nie 

dobrego mydła w 
wiórkach z 5 częściami żółci 
1-ą częścią terpentyny. Płyn­
ną masę wylewa się do pudeł 
ka. a ostygnięciu krają 

kawałki* 
0STOOBAF. 

t lę 

Mię? 
formy 
Ie. 

rząsanle. 
y poai 

splr 
do uv 

należy 
też polać pot 
spirytusem i 

OTRABK1 
Otrąbki 

należy wy 
a gdy 

ostroz-

we zmy-
znów Jest 

0 pewnym 
Można 

masy 
Id. 
AŁOWE-

(twe do pielę­
gnowania rąk składają się z 20-
części otrębów ! I migdałowych. 
1 Mtlcj s^roszktliranych mis 
lałów gorzkich. 
aia fjołkowego , 
ryiawai Zapacu 

» 

| |M cz- karze-
cz. mączki 

iowolny. 

file:///kocine


O pffwa polakb. w Polsce 
Proctes Wileńskiej Dyr.K.P. 

(Dokończenie) \ 
. obron «• mec 
o I raz jr»,n',r«* '» 
imieniu pi w^)i'v% 

idw. Sławiński a 
Ipprok. Siknr».ki 

Sędzia odzieli głosu nskar/o-
n4mu. ! 1 

(Manie s t a ł o oiłfarzonego 
T o , rc 4 tl) chwili jc«tem 

na ławie oldtajrzenycb, oswiad-
c»a red. UukŁłewic.*. n>r jr-«t 
hańbą die pn«|ie» ows/rm uwa­
żam «o ittHzaluyf dla wrbie. 
Występowałem w sprawie świe-
tej i słuszniej lv poczuciu obo­
wiązku spo^edtnego. obywatel 
•kiego » pa|rjdtycjtnetfo. 

NB wtaęjfiejzeiwoił mi Wy-
soki,Sąd na t ł o l t n b oświad­
czeń w lwiątku *e sprawą, 

P. Landsbefg w zeznaniu •wem 
wspomniał 4 tam że przed kil­
ku mjesiącalnij bęoąc w Wilnie 
głosiłem *iĄ dfc niego lecz nie 
przyjął mrna.ga obecnie przy-

Euszcza, iż p i iy ła miała jaa celu 
roki pojedna trete. '• 
Ołwisdcian , iż zgłosiłem •ię 

p. Lanspeł pi, jaka prezesa 
ftl. Dyr. Kol na prośbę ofi­

cjalną red. m¥ słąrjera" z War-
iwy celei i i robienia wywia­

dy w spraw ie; wznowienia ko-
mimikacji, pi tez rzekę Nie-

•ekjret frzowi zaś p. 
wręczyłem bilet 

n której najinm^l chyba powo­
łany Ifst d" wydaw«ni»ł Opinp 

Nawui/uinc Ho obrony, os-
kur/ony mówr Pp Obroiiry, w 
kiórvtł> ręce *ło/vl«*»i nprnwc, 
niojo nr.fyinli wszystko nrrby 
dowicńi' W>sokicił)ti Sijdowi 
słuszności mojej sprawy, tłago-
d/u uakarrenie. ja ?a* po/o-
stujc wierny *obir Oskarżyłem 
w n/eirg«i arl>kiił«'W „Dzienni­
ka" pp 1 Biul.-.brega i Hnrc/yń-
nkirgo o tolerowanie SYIUIIIU 
rucyfikaojnrtu, lawnryrowanie 
roBjait, szykanowanie i rugowa­
nie dolaków na terenie Wil. 
Dyr. Kolej I dzisiaj z tej oto 
ławy oskarżam tych panówj za-
siadających w tej cbwilina ła­
wie świadków o to tamę. W 
akcji przeciwko tym ruayfikato> 
rotn nie byłem u m . Prasa całej 
Polski wołała i woła obecnie: 
przeze z rusyfikacją! 

Red. Lubkiewicz zatrzymuj® 
•ię następnie na z oznaniach 
świadków oskarżenia i obrony, 
których powód cywilny usiło-
wał zdyskrekytować, mówi o 
wprowadzeniu w błąd rndakcji 
przez p. Landiberga i p' po«. 

Helłicha Owe wprowadzenie w 
błąd red. Lubkiewicz* , d®pro-
wadziło do zerwania wszelkich 

Nieporządki w Wydziale Pasz­
portowym Starostwa Białostoc. 
Z n o w u ojtonKi p r i e d d r z w i a m i *i*6w &ną d o K u -

tnenty , z a ł ą c z o n e do p o d a ń . 

C h w i l o w e p o l e p i e n i e 
»i|<>f.łioków w Wvfi*ittli* Pnnz 
p o r t o w y m , nNii)giiięte: d / ick i 
i n l e t w e i u j i p .p. W o j r w o d y i 
Starosty, /nlic/yt'' nnleśy do 
hiHtorji. D a w n e b łędy i m e d o 
Matki p«wt»rvai«| NIC tani nbe 
rnie w formie j e s / r r e o*lr*rj 
«/.ej, wtajat si<* <:ic/kicm utra­
p ien iem kl i jenlów, 

P o d a n i a za legam tnieiiAratiw. 
p o t o , aby wrócić d o pnlentn 
/ łakomi /nyn i dop iek łem:* 
„Brak d o k u m e n t ó w " . U w a g a 
ta do tyc?y świa<le< tw, które 
by ły d o ł ą c z o n e d o podania i 

ne ły w Biurze P a s / p o r t o -*agtn< 
wetn . 

tu parę przy-

stosunkówz b. pos. Helłkhem 
_ . Pakt ten w świetle kłamliwem 

towy zrnłtatką, objalna-1 został tu podany. Kończąc awel"«nu dokładnie po pół roku 
cel wikytj i legitymację [ oświadczenie red. Lubkiewicz | zwrócono niezałatwione poda-

Przytoczymy 
kładów, . 

/̂ P. Lejb Knyszyński z ul Bru­
kowej 15 złożył podanie o 
„dowód osobisty" jeszcze w 
dniu 2 maja br, a, onegdaj -
dotarłszy po ryzykowycb wW-
aiłkach przed oblicze p. refe­
renta dowiedział «ię,t że część 
załączników przepadła. 

—Czyż ja temu winien 
jestem? ~ tłumaczył się zasko­
czony niespodzianką klijent 

—Milcz Patii — skarcił tę 
zuchwałość gubiący dokumen­
ty urzędnik. 

Podobny lot spotkał p. Ab­
ramowicza, introligatora, któ-

askcyjną iKittjcra". Myli s ię 
p. | Landsberg jlśli przez chwilę 

a obeenp usiłuje insy­
nuować mi phfll załagodzenia 

P. Landwerg chyba nie 

wyrazić ażebym dążył do 
skoro ani fednega kroku 

kierukkJnie uczyaiłem 
Eegam s i | również. W y 

i Sądzie, przeciwko podtsęp-
iniynuacji powoda cywil-

zawartjej w jego pytaniu 
ddj dyr. Burczyń-

w sprawie 
- * l i r 

« ó r e 
Ie nfn łączyć. 

uczynił . iwiająj: 
odpowiedzi 

słów, 

tb pytanie* bez 
dając drogę do 

ktfre mogą mię 

wyWodj 
daje mu 

rzekpma 
Był. Nie-

tedy. iż żadne 
e nie łączyły 

Bur|zyńskim. Raz 
tylko) Kolskie T-wo 

ronego Krzyża, 
byłp. JBurczyński Ad-
i redagowanego | 
.Dzenaika" pożyczkę 

. . termin >w| w kwocie 50 
mk. Sum i t l została zwró-

P. T. C. K., jako rekom-
ta „Dzienoik" w ciągu 

lat za Ttidizczał bez płat 
wzmian ti, I komunikaty i 

enia miwn tej instytucji, 
astępnie oskarżony zbija 

ad* oki Sławińskiego 
mu należytą odprawę za 

roszony w|k ła 
hm 

mówi: „Na zakończeniu 
trzeć się muszę przeciwko po­
sądzeniu mnie o szowinizm. Akc­
je moja. nie ma nie wspólnego 
z szowinizmem. Ani przez jed­
ną chwilę nie miałem na myśli 
prezśladowania innych narodo­
wości pozbawienia ich pracy. 
Walcząc z polityką pp. Lands-
b.erga i Burczyńskiego na tere­
n i Wil. Dyr. Kolej, pragnąłem 
afcj palący wie l i t u ta s a n a 
prawa ca i rosjanie. 

W walce tej nie ustanę i 
wierze w tmryeipatwo. Wierzę, 
i i kiedy będę mógł przędło, 
źyć* Sądówj materjały oficjalne 
e których dołączenie do .pra­
wy moi obi ońcy prosili nieste-

praaie, 

Ostatnie słowo oskarżonego 
wywoła na licznie zgromadzo­
nej publiczności silne wrażenie. 

W atmosferze niezwykłego 
napięcie radsi Sąd aż wreszcie 
sędzia Moszyński ogłasza wyrek 
mocą którego red. Łebkiewiez 
został uniewinniony z art. 154. 
K. K. sprawa zaś przekazana 
została na drogę postępowania 
zwykłego z oskarżenia prywat­
nego art. 533.K. K. 

Wszyscy obecni spotykają 
entuzjastycznie wyrok. Rozlega­
ją się okalski... 

nie z powodu zaginięcia dołą­
czonego ongiś paszportu rosyj­
skiego. 

W jaki zaś zposób tek ma­
towo i chronicznie przepada­
ją, dokumenty poucza doświa-

Olbrzymi po::;ir 
zamieni! w zgliszcza wieś SuKmr 

• i < | d i * e n i e p. Synu h e g o Pata. 
iłutne-i^kałet?!* U I / Y •>! Strtio-
|,<.jftft.!ii'-| 11. k loty p r / r d l 
ntirNi«)«'aiin wtnos l prośbę o 
d o w ó d o«obinty <!1;» s irbic zo ­
ny i rńrki, pr/edkłałlają*" ww/y-
stkir w y m a g a n e jioŃwiniir / r n i a . 
| ntn parę dni t emu otr/ .ymał 
z p o w r o t e m metrykę ś lubu / 
w y r i ą u i e m z k / ing bidnoari i 
dopiakirm: „Zwrara snj nie>a-
łatwitiirir z braku d o k u m ^ n l ó w " . 

D o ck«pe<lycji dotn< / o n o w 
r | iarakter /e n a d / w y c z a j n r g o 
<1«.(latku: I) pan/port u irnue-
«ki na imię L i / y K o w a l s k i e j 
2) pas /nor t niemirrki na imię 
Jó*eia Maciejewskiego i i)me-
trykę ślubną Borensztejna 
Cbaima. 

Te trzy dokumenty, należą­
ce — jak wskazują imiona i 
nazwiska ~ do trzech różnych 
osób, % których żadne nie ma 
nic wspólnego z p. Patem, ani 
jego rodziną, dostały mu się 
przy zwrocie jego podania, 
wskutek bezprzykładnago roz­
targnienia w Biurze Paszpor-I 
towem. Oczywiście p.p. Liza! 
Kowalska, Józef Maciejewski 
i Chaim Borenaztejn aą takie-

W |.»oni(*{l/mł<k, ?. \vr/f(t|nii 
br, w e WM .''iiikuf- j»r»w. I'i' I 
akirgo wynik i po/rtr, którrjcó 
pilHtWi) pi|i!ł<> 40 r lo l l iów, 4'ł 
• todó ł , 'J * stajni i t h l e w ó w , 

p o * flirlf Kiego, 
rbwn .»^„ ,«,. . . . , 
'i/tul l-\. I , U M,̂ i 
nur było. :uk'nU 
mi!]ui<ly. 

ilkan;isi-ift 
u li--I.'inrh 
l-li /(«)•! i>a 

Echd katastrofy Japońskiej 
w Białymstoku. 

Zamówienia handlowe t Jahochaby zostały 
telegraficznie wstrzymane. 

raii ofiarami \ Biura, jak p.p. 
Knyszyński, Abramów * "" 
i długa litanja innych. 

owicz, Pat 

Do czego to, proszę Państwa, 
podobne? 

Czy nie zakrawa poprostu 
na kpiny? 

Powołane czynniki winny 
czernprędzej wglądnąć w tę 
sprawę s należną jej pieczoło­
witością i energją. . 

Łodzi tak, 
a czemuł u nas inaczejt 

Zabiegi władz o aprowizację miasta. 
Na skutek zabiegów Urzędu 

Wojewódzkiego w Łodzi, który 
zatreszczył aię o cierpiących 
głód robotników, wysłano tern 
z Pozaania większe ilości mą-

- . , . - * . i . ki i dodano 3 wagony cukru 
ty bezskutecznie, l i e d y wyału- j „ | u i w , « n a a s o n e t o kontyn-
chane zostaną zeznania śwtad- jgentu. 
ków dodatkowo iflo««onyeh, ^ R 0 b o t «ik białostocki napew-
.prawa słuazna zwycięży. B O n i e m n i e j od łódzkiego od­

czuwa skutki drożyzny, należa­

łoby więc j nim zaopiekować 
aię nieco. "Mogłyby tu pójść w 
zawedy Magistrat z Wojewódz­
twem, „zyskując wdzięcznośś 
trapionej lichwą ludności. 

Białystok już od paru lat nie 
otrzymuje ani swąki, ani cukru 
kontyngentowego, mieszkańcy, 
jego zatem płacić muszą nai-
dziksze ceny, dyktowane s sms-
wolnie przez sklepikarzy 

„Praca*ł popchnęła do pracy 
•rzet,, Wasowców" 

fabryKi włóKienAlcte. 

r. S. Kracow^Ri 
•waft lzas , 

l o b i s c , i 

lgzaaif, 1 

« 
•pnedają 
Apteka A. 

Ittcaja i 
L i n 
apteki 
Gąsisc) 

i t. p, ntn 

Egt" 
i składy 

i 
wa mmii 

apteezae 
tisga w Wauzawie 

G A B I N I T K t N T G I N A 
powfórił i wmówił prcyj^eia 

al. Llpewa Nr. I. 
I mś 4 — * wl«ti«r. -

Między Związkiem „Praca" 
a właścicielami fabryk doszło 
na konferencji poniedziałkowej 
do zupełnego porozumienia, na 
zasadzie którego > „Praca" wy­
delegowała swoich członków na 
opuszczone przez „klasowców" 
placówki. Także bezrobotni 
znaleźli zajęcie. Dziś szereg fa­

bryk eczynnyCh zostanie uru­
chomiony. 

Wyafcępewenie „Pracy" wy­
wołało w Związkach klasowych 
zrozumiałe zaniepokojenie. Od­
bywają aię tam ożywione nara­
dy. Oby rozsądek wziął górę 
nad szkodliwym, bo bezkrytycz­
nym uporem. 

Każdy musi posiadać 
hsiążhę wojsKowąL 

Dziś rozpoczęły się dodatkowe i posiadają książek wciskowych, 
zeprania kontrolne dla wszyst-1 Zebrania te będą trwać tylko 
kich tych, którzy jeszcze njelkilka dni. 

szyst-
e nie 

A P O L L O 
Sienkiewicza 22 

- ^ — I •"•" • 

Kasa o godz. 6.30 
i *i i o i C ; i A 

Największy film cyrkowo 

Seanse: \ 7.78.45. i 10.20 
Największy icyr! 

OLI 
na kuli ziemsk. 

PIA" 

CZŁOWIEK w PŁ0N 
KULI 

vło — • sensacyjny, 

Killtn rmrjrtcowyrb firm. któ-
re w fłwriii|i ( / m i r ( i l t /y inaly 
były / a m ó w i r m a winlku.li «l<i 
tnów liornłlnwy« li W J o k o l n 
ii,nr na /nut / n i r j a / r p.irtje to­
w a r ó w , /.oitiiły p o w i a d o m i o n a 

|cli^irrnfir/.iuf r» cofntęriu ob-
st-dii i ikow /. p o w o d u katakli­
zmu, l . toiy nawiedz i ł krainę 
WK( lio(J/<p'ł;go .Słońca. 

I filc^imp był w drodze tyl­
ko '» t£od/in. 

Już ich mająt 
Wykrycie 300- miljonowej Kradzieży w sklepie 

p Juchniewicza 

tygodi 
skład 

Jak donijeśliimy w ubiegłym 
dniu, ! nowo-otworzony 

sukna p. Juchniewicza 
uległ doszczętnemu okradzeniu. 

Ekspezytura Urzędu Śled­
czego zajęła się tą kradzieżą 
z wyjątkową gorliwością i oto 
po paru dniach wpadła na ślad 

sprawców, których aresztowa­
ła. S4 to: Kabnan Zillerblat. 

IChaim Szopdjl i Jakób Machaj. 
Znaleziono i] również część 
złodziejskiego łupu, który zwró­
cono prawowitemu właścicie­
lowi. 

Jeszcze jedno bractwo złodziej. 
dostało ste szczęśliwie pod i klucz. 

Przed niespełna tygodniem i Policja uv|inęła się jednak 
został okradziony w swojem rychło okołt^ rozkonzpirowe-
mieszkamu obywatel Osowca, | nia sprawców kradzieży, któ-
p. St. Sietczyiski. Nieznani 
wywłaszczyciele zabrali wów-
— T ( pościel i bieliznę 
łącznej wartości 50 miljonów 
mk« 

i 

rych osadziła za kratkami. Je­
st ich czworo a mianowicie; 
Wacław No^jak, Józef Jurkie­
wicz, Józef I Bartosiewicz, i 
Leokadja Bąltoatewicz. 

WRażdym razie zostaje przy familii. 
.Teść okrada sięela. 

•H 
gotówką, złoty 

rzeczy, ogól,-
Xl,000 marek 

Do Ekspozytury Policji śledczej 
zgłosił Feliks Burdziłowski, Ma­
zowiecka Nr. 16 i oświadczył, 
że teść jego skradł mu pięć 

miljonów 
pierścionek 
nej warlości 

mmlt Ś\ T* ś ^ Ut V C V a? W *W* V I ' 

na prąd stały i zmienny wi 
napięć i wydatności stale na 
-^ __ __ p o s i a d a — 

Biuro fnzynlersK 
AUSTR FABRYK DYNAMOMASZYN 

W KraM.wls, WslłKs » . fal. 3IM 1 42J». 
Wyttswiamy as III. T»fg«ch Wschodnich. 

- M M 

Eajety bruljany 
i materjały piśmienne po ce­
nach tańszych. A. Liberman 
Spr*. pap. ul. Kiliń»kie»o 15 (w podw.) 

Ogłoszenia drobne. 
| f | l l postukuje ubocznego lub ata-

pod: D. B. B. 
TotuA, Skrxynk» poeatowa 4 (Na 

moina dołąciyi łinaciek) 
i » I0S» 

D m\ą lekcje )<J*yka polskiego i fran­
cuskiego i korep«"ycje w *akresie 

głnł«a«jal»Felł. E>awi«dti«« aię 
ul I Fausta- . Kiliaskiego Nr.S 

odp«wiedx 

Zgubiono kaiąikę wojskawą wyd w 
Białymstoku prsee P.K.U. aa imię 

Jana Wałkowa (rocs.1694 ) przytem 
agubiono baiwi«lc»«»ł« sioferskie wyd 
w Białymstoku prsex 
łowego sam. priy ul 
Nr.60 

łol. Ruchu ko-
skie 
107 

legitymacja 
Różanem prfes Magistrat na iaaa 

Berko Szapiro łam. priy ul. Białosto-
e*aA«ki*j. | 1072 

osobisty zagraniczny 
Płońskie aa 

'uzbarga u m . w m. 
łońskiego. 1073 

Zgubiano do 
wyd. p 

inyc Da 
Zakroc 

idaaia © do spriedsma 
posiadłość blii* 

Stanisławowskie) 
s domesa 
Ssezagółt 

wska Nr. 12-A 
II7» 

ok 
Mejrra Sie 
ul. Sosnowe) 

wojskową wyd. w 
przez P. K. U. na imię 

(roił. 1892) zam. przy 
33 107* 

kartę alaienia wyd. w Zgubiono 
Białymatoku przez P. K. V. na 

i»i« Jankiela Kapłana (rocz 1»91) 
zam. przy ul. Pistrkswakiej Nr. 8 1(*/ 

J Po raz, i pierwszy 

POLSCE 
z życia (MB. I I I I I Dramat 

cyrkowych artystów MmWL %J J L # JL w 8 aktach. 

'Obraz powyższy wykonany został według wymagań nowoczesnej tecfiniki i ciż-
szy się ogromnem powodzeniem we wszystkich stolicach świata. 

„Modern" 

w rolach głównnych; 
Ulubieniec kobiet, nowo­

czesny Heokules 
ALFRFDO GALAOI 

Słynna węgierska artystka 
b o r a n o w a 

CAMILLA HOLAY :AMILLA 

Cały świat widział i podziwiał I 

Kobieta ELLEN RICHTER 
. I • • Edward wintęrstein 

Z m i i J O n a m i Georg Alex..nder 
Epopea przeżyć i konfliktów 6 wielk. aktów Passe-Portont i b jb ty ulgoiir 

TA ; bez od 
linji 

Józei Ujejski. 

145.000 ^ ^ ^ d n ^ B C O O C C E N Y OGŁOSZEŃ: z.1 Iwieraz m.iim^tfcw^ 

Białystok ujrzy i zdumieje! I 
•olach głównych ^ . ^ d < j tegQ f i , m u d o k o n a n € j a b 8 olutnie w e 

wszystkich częściach świata i, 

Panorama świata 
Paryż, Londyn, Wiedeń , Budapeszt Konstan­
tynopol, Persja, Armenja, Bułgarja, Grecja1 i td . 
Kasa. 6 wiesz . początek. 7 wiecz . . m nie ważne . 

r, lub miejsce na 4-ej stronie 4500 k. W tekście 6000 marek 
25 proc. drożej 

. __ . - r - •- , . . - - j ego ___, 
>krętowe I006/, drożej. Cyfrowe i bilanse o 50 procent drożej. Drobne ogłosz. (petit) za wyraz M00 mk. Ogłoszenia w numerach świątecznych 
Na Wasadzia uchwał Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. [ 
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Drulonia Zrzezsenia Samorządów, w i.*-y» k, ^ a i M . W ł l w $% 


